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Ze wszystkimi czytelnika- 
mi, towarzyszami w służbie
bezpieczeństwa 1 przyjaciółmi 
naszego pisma, łącząc, serdecz­
ne syczenia „Dosiego roku", 
łamiemy opłatę! wigilijny.

RED \KCJA 

Z T Y G O D N IA .
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SR R ziW Y  Z A G R f r i lC Z N L

—  Foiestani' to InijacA  z o s ta ło  z iik w id o w rn e , 27 O0C 

« j *  f t c ó -  K ap itu low a ło .
—  I ją d  NiemNcb p rze s ia ł ko a lic ji n o tę , o ś w ia d c z a ­

ją c ą , ż e  w sk u tek  n ieo trzy m an ia  p o ży cz k i z a g ran ic zn e j,  

n ie  je s t  w stan ie  z ap ła c ić  n a jb liż szych  rat o d s z k o d o  

wart N iem cy  czyn ią  s ta ra n ia  c m o ra to r ju m
—  Rząż angielski o d p o w te a z ia ł ern g ra c ji ru sk ie j, 

u d a ją ce j rząd  n ie is tn ie ją c e j R ep u b lik i W sc h o d n io -G a li  
c y jsk ie j, ż e  c z w ć rp o io z u n ć e n ie  w  ro zstrzy gn ięc iu  sp ra -  

v v  W sc h o d n ie j M a ło p o ls k i o p rz e  s ię  na w o li n a ro d u .
—  U k o ń c z e n ie  w yzn aczan ia  g ran icy  na Gót • gm 

Śląska o czek iw an e  je s t  na  15 styczn ia .

—  Bzai kowieński w yraził p ro te s t  p rzec iw  w ybo - 
ro m  na  W h o A szczyzn ie .

S P R A W Y  W E W N Ę T R Z N E

—  W W Unit o d p y i s ię  z ja zd  p rzed staw ic ie li m ło ­
d z ie ż y  w szystk ich  w yższych  u czs in l pc lskkdu

—  Z n a k o m ita  p is a rk a  Gabryda Zapolska zm a ila  

w e  L w o w ie .

—  Mtez re p rezen tacy jn e j ro o tb a t lo w e j p o is k u j  
Z rep rez en tacy jn ą  d ru ży n ą  w ę g ie rsk ą  zak o ń c zy ł s ię  0:1 

n e  ko rzyść  d ru ży n y  w ęg ie -s .k ie j. je d n e j z n a js iln ie j­

szych  w  E u ro p ie . /
—  W  Wartzaun* o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ść  d e k o ­

ro w an ia  o f ic e ró w  p o lsk ich  o rd e re m  fran cu sk ie j L sg ji  

N o n o . ow e j.

W ALKA Z KOMUNIZM EM.
—  W u b ie g ły m  ty go d n iu  a re sz to w an y  z o sta ł w  W a r  

m ew ie  p ro w o k a to r , szp ieg , k o m u n ista  L in d e  vei L in d en - 
j e ld  W ład y s ław , j a k  s ie  Bbecn.e o k az u je ,L in d e n fe ld  s łu ­
ży ł w  „ o c h ra n ie "  ro sy jsk ie j w czasach  rew o lu c ji 1905/6 r, 
I -ó w n o c z e śn ie  „d z ia ia ł" n ów cze sn e j s o c ja ld e m o k ra ­
cji, o s ta tn io  zaś sta i d o  o s ta tn ie j chw ili nu u s łu gach  
szp iegow sk ie j?  je d n e g o  z m oca rstw . J est to  typow y  
s z p ie g  o  p o d w ó jn e j roli,. L ir d e n fe w a  obc ią ża  ró w n ie ż  
w ie le  a fe r  I s z a n ta ż ó w  k rym in a ln ych , i a tem  r. b., 
« d y  ucisk i z Wa*-szi wy, śc ig an y  p rzez p o lic ją , p rzez  
d łu ższy  czas  z g ła s z a ło  s ię  d o  h o te lu  B r iih io w sk ie go

-w ie le  o s ó o  o d  k tó rycn  p o b ra ł  p ien iąd ze  i p a s z p o ,ty  
d o  w izo w an ia  w  am ery k ań sk im  k o n su  acie , —  gdz ie  
-  - ja k  twier dził —  m ia ł rz e k o m o  w p ły w o w e  stosi mki. 
L śn d en fe łd  o s a d z o n y  z o s ta ł w  w ięz ien iu  śledczem  przy 
ul. D z ie ln e j 24

—  W  tych dniach  w L u b iin fe  w ykryto  I a resz to  
w a n o  o r g a n iz a c ję  bandytów ', k tórzy d o k o n a li sz e re gu  
zb ro jn y c h  n a p a d ó w  ra b u n k o w y ch  c ra z  z ra b o w a li  d użo  
ró żn y ch  p rzed m io tó w . W in ę  W zu p e łn o śc i u d o w o d n io ­
no W in nym , są : J ó z e f  S m y -z k a . A n to n i D uda, A n to ­
ni S ze ląg , E d w a rd  Z w ie rz , A n to n i J an L s iew ic z , S tan i­
s ła w  -Wójcik. A le k s a n d e ) L u b ra n , Jan  T ob jo sz , A n ton i 
G rze ch n ik  S p ia w y  b an d y tó w  sk ie ro w a n o  d o  są d u  d o ­
raźn ego .

—  G d  daw n a  ro zch o d z iły  s ię  p o  Toruniu g łu ch e  
w fa sc i, ż e  K om uniści up a trzy li s o b ie  to  m ia sto  jak o  
pu n k t o p a rc ia  sw e j a g itac ji i ja k o  teren  
sw e j d z ia ła ln o ś ć  o b r a li  m ie js c o w e  K o ło  Z w ią z ­
k u  in w a lid ó w . S zero k i o g o i  c z ło n k ó w  -nie o r je n -  
to w a ł s ię  w  tej p o d s tę p n e j g rze , p o c ią g a n y  sp r , trtie 
a ra n ż o w a n y m i zao iegam i o  interesy in w a lidów . B aćz -  
nych  o b s e rw a to ró w  n aszych  s to su n k ó w  uderzyć  m u ­
s ia ło  je s z c z e  I to , ź «  o d  sz e re g u  m ie s ię cy  n ap ływ a li  
d o  T o ru n ia  różn i o s o b n ic y  p o szu k u ją cy  pracy, ■ z naj 
le p s te m i re fe ren c jam i, rzek o m o  z p o ś rn d  in te rn o w a ­
n y ch  p rzez  n asze  w ład ze  u c ze stn ik ó w  ro sy jsk ich  o d ­
d z ia łó w , w alczących  z bo lszew ik am i, i,w c isk a !' s ię  do  
p ra cy , g łó w n ie  do zak ład ó w  w o jsk o w y ch . N a  fak ty  te 
z c ró c ily  u w a g ę  w ła d z e  po licy jn e , a  rezu ltaty  ię lT c ł  
se rw a c ji b y ły  b a rd z o  w ydatn e  O k a z a ło  s ię  że  o ś r o ­
dek a g itac ji «o ,nun isty i.zneJ  na  n aszym  g ru n c ie  sk u p ia  
w sw t ra  ręk u  g ło w n ie  sek re ta rk a  Z w ią zk u  m łodzieży  
so c ja lis ty c z n e j Sk ib ińska. Sk ib ińska  d o  n ied a w n a  w y ­
s t ę p o w a ła  ja k o  zw o len n iczka  P. P. S T .1 p rzed  p a ru  do  
p a r o  ty go dn iam i w ystąp iła  o tw a rc ie  z p artj! N a j  
b liższym  p rzy jac ie lem  i w sp ó łp ra c o w n ik ie m  p lon ów  
i  . ińsK iej by ł e re z ę s  tut. K oia  Z w  In w a lid ó w  G ó r -  
czew sk l, p rzy by ły  d o p ie ro  w  czerw cu  b . r., cio Torun ia  
a K ó rn ik a  w  Poznartsk iera , G ó rczew sk i b y ł w sp ó łp ra ­

cow n ik iem  k o m isa r ja tu  p ie b is c v to w e a o  n a  u ó rn y m  je ! w p ad ły  jeszcze  trzy ośoby . O to  o rzysz ła  tam  K a-
ł l -  ' ■ : ■■■■" * ' ' —  ' —  — *■-..... ta rzy n e  ra n d e rsk a . k o ch an k a  S iw aka , n o to w an a  z ło -Ś lą sk u  i j u ż  ja k o  iu n k c jo n a r ju sz  p leb iscy to w y  b ra ł  ta j- 
wy mU L  f  w  a g itac ji k o m u n isty czn e j na U . Ś lą sk u

WhLKA Z BANDYTYZMEM.
—  G o s p o d a r z  J ó z e f S iew ie rsk i, zam ieszka ły  w t  

ws. O s ó w k a  gm , S traszew o . pow . N ie s z a w s k ie jo  u s ły ­
sza ł ja k ie ś  sz m ery  p o d  o k n em  s w e g o  dom u . Z a n ie p r  
k o jo n y  tem , w yszed ł p rzed  aom , g az ie  z a sta ł d w óch  
o so bn ik ó w . N iezn an i ludzie  p o p ro s ili o  w o u ą  d o  picia. 
S ’ew iersk i, n ie  p o d e jrz ew a ją c  ich o  z łe  zam iary , p o p r o ­
sił do  m ieszk an ia  I p o c z ę s to w a ł k ew ą- Z n a jd u jące  s ię  
w m ieszk an iu  d w ie  kuzynki p o s z k o d o w a n e g o  —  Kat: ■ 
rzyna i M a r ja n n a  P io tro w sk ie  p rzy  s ła by m  św ietle  
lam pki zauw aży ły , że  p rzyby li u charak te ryzow en i ss. 
sm a rem  d o  w o zó w , p rzy syp an y m  m aką, o  czem zaw ia  
d om iły  S ie w ie rsk ie g o  m ó w iąc  ż e  są  to  p ra w d o p o d b n ie  
z łodzie je . W  chw ili te j ban d y c i p o czę sto w a li S ie w ie r ­
sk ie g o  p ap ie ro se m  i p rzy staw iw szy  nu  uo  g ło w y  re  
w olw er. z ażąda li w yd an ia  p ien ięd zy . M ap adn ię ty  dobro  
w o ln ie  w yda ł b an d y to m  p o s ia d a n e  w  m ieszk an iu  1,50C 
mk, B andyci, n iszad u w o ien i z tak  m a łe ; sum y. d o r ra  
gali s ię  p o d  g ro ź b ą  śm ierc i w ydan ia  w ięce j p izn ię d -y .  
N ie  zw raca jąc  u w a g i na p ro śb y  i zak lęc ia  n ap ad n ię ­
tych , s ta ra jący ch  s ię  p rze k o n a ć  ban d y tó w , że w ięce j 
p ien iędzy  nie p o s ia d a ją , je d e n  ze  z b iró w  zw icza ł S ie ­
w ie rsk iem u  w  tył ręco  szn u rem , d ru g i zaś  w , m ierzy ł 
Joń re w o lw e r , n ie  p c z w a ia ja c  -ruszać s ię  z m ie jsca . 
P o czem  jed e n  ze  zb irów  za k n e b lo w a ł s io stro m  P io t ro w ­
sk im  u sta  ga łg a iicm , w p ych a jąc  go  s i łą  u o  ust za p o  
m ocą  nóż?, n astęp n ie  je d n e i ze  s ió s tr  K atarzyn i?  k a ­
za ł p rze jść  d o  syp ia ln i, gd z ie , po z rew id o w an iu  łć ż e 1 
p o czą ł o k ru tn y  sd o sć It  zn ęcać  s ię  n ad  nią, zad a ją c  
je j  rany k łóte  nożem  w  g ło w ę  i o k o lic e  żeber, u s iło ­
w a ł p rzytem  z rd ać  je j gw a łt . B a n d y ta  s t rze gący  S ie  
w ie rsk ie g o  i s io strę  M ar ja n n ę , u s iło w a ł ró w n ie ż  ją  
zgw ałc ić  w  tym  też  ce lu  p rz e w -ó c ił ją  na  pocńogę . 
S iew ie rsk i, k o rzy s ta ją c  z c h w ilo w e j n ieu w ag i n ap a stn i­
ka, z a ję te g o  je g o  ‘ kuzynką, k tó -a , o p ie ra ją c  się. n ie  
p o z w o liła  s ię  zgw a łc ić  —  u w o ln ił s ię  z w ięzóu  i w y ­
b ie g ł  oknem  na- d ro gę , w o ła ją c  o  p o m o c  B a n d y c  p rze ­
rażen i krzyk iem  S iew ie rsk iego , pozostaw ili sw  o fia ry , 
d a ją c  na  p o s tra ch  d w a  strza ły  w g ó rę  —  zb ieg li w n ie ­
w iad om ym  k ie run ku . Z a rząd zo n y  p rze z  P. P. pf c i j  
naraziu p o z o s ta ł b e z  rezu ltatu . K o m en d an t po lic ji p o ­
s ta n o w ił za  w sze lk ą  cen ę  u ją ć  ra b u s ió w  I w  tym  re lu  
w zm ocn ił p a tro le  p ie sze  i konne, zarządził przyten  
o b ła w ę  w  pow iecie, *V dniu 23 lis to p ad a  k o n n y  patro l 
sk ład a ją cy  s ię  z p o s te ru n k o w y c n : C ze s ław a  W i in iew - 
sk ie g ó  i S te fa ..a  S ik o rs k ie go  w  p o b iiżO  gm  B ą d k o w o  
zau w aży ł ow ó ch  p o d e jrz an y c h  o so bn ik ó w  k  ó i z >,  sp o  
strzeg łszy  p o lic jan tó w , p oczę li uc iekać . Czu jn i p o lic jan c i  
JbpęG zilf u c iek a jący ch . Których d o p ro w ad z ili dc K o ­
m endy  po lic ji w A lek san d ro w ie . P rzy  rew izji o so b is te j  
przy  jed n y m  j  nich z n a le z io n o  r e w o lw e 1- w y lagity  
in ow an iu  bundytov. o k a z a ło  się, że  są  to; W ładys ław ' K a ­
m iń sk i i J ó z e »  K u jaw a  (o sta tn i p o szu k iw an y  przez  
W ła d z e  W o js k o w e  za d ezerc ję ). B a d am  w K o "  enu z ie  
po lic ji, p o m im o  p o z n a n ia  je d n e g o  z nich Ka l iń s k ie g o  
.przez p o s te ^ in k o w e g o , d o  n ap adu  na S ie w ie rsk ie g o  n ie  
p rzy zn aw a ł’ się. U s iło w a li przytem  w p ro w ad z ić  w b łąd  
p o F c ję  i sk ie ro w ać  d o c h o d z e n ie  n a  in n e  lo ry , p rrez  
u d a w ad n ian ie  s w e g o  a lib i i p rzy zn aw an ie  się d o  sze  
re g u  innych kradzieży, d o k o n an y ch  przez nicn w pow . 
N ie szaw sk im . —  W id ząc  jed n ak , i e  po lic ji m e  zd o ła ją  
oszuK ać  —  D andyta  J ó z e f K u jaw a  p rzyzna ł się  d o  na  
p ad u  i w sk aza ł ja k o  sw e g o  w sp ó ln ik a  W ład y s ław a  Ka- 
m iń sk iego , Który by ł in ic ja to rem  i.apad u  I , sp ra w c ą  
zą ącan ia  się  nad s iostram i P lo t ro w sk łem i p rzez  k n e ­
b lo w a n ie  ust i za aa n ie  ran  n o żem  jed n e j i  ruch i u s i­
ło w an ie  d ok o n an ia  gw a łtu  K u jaw a  zaś p o m a g a !  mu  
p rzez s te ro ry z o w a n ie  n apadn ię tych  B andyci o d d an i zo ­
stali p o d  "ad D oraźn y . W  d n ’u 13 b, m. w  m ie jscow ym  
-Sąazfa O k rę g o w y m  od będ z ie  s ię  p o s ied z e n ie  S a d u  
D o ra ź n e g o . P o dcza s  d o c h o d ze n ia  ban dyc , p rzyzna li się  
d o  sz e re g u  k radzieży , o m ianow ic ie . i ) ,a w ó c h  w ’ep rzy  
n i  szk od ę  F ran c iszk a  L e w a n d o w s k ie g o  w u itośc i
16,000 mk., 2) skrzynki z ' cyl o i ją  na  s z k o d ę  M oszka  
Szczec iń sk iego  —  w a rto śc i 30.600 mk., 3 ) p ierzyny, po  

d u sz sk , o ra z  .nnych  rzeczy  —  na s z k o d ę  W a c ła w a  
T o k a .sk ie g o  —  w artośc i 35,000 mk.; 4) in d y k ó w  i kur 
na sz k o d ę  J ó z e fa  S ie w ie rsk ie g o  — w artośc i f i ’,£00 mk.;
5) k ilka k o rcy  zb o ża  na sz k o d ę  J ó z e fa  Zw oi Ińskiegc —  
w artości 42,000 mk K radzieży  w e  w szystkich  pięciu  
w ypadkach  dok o n a li- w n ocy  za  p o m o ce  w łam an ia .

'■ —  W  riocj u b ie g łe g o  p o n ie d z ia łk u  na  wtóre..-; 
w e  L w o w ie , w łam y w acz?  lo s ta .i s ię  d o  p iwnicy w  ka  
m ienścy p rzy  u l G ró d e c k ie j  1. 44, gdz ie  w sk lep ien iu  
w ybili o tw ó r  I nim  d o s ta li * ię  d o  sk lep u  z sKó.-ą O z y a  
sza  t ia rs t la  i J óze fa  S p isb ach a , skąd  zabra li sk órę , 
w artości p ó łto ra  m iljon a  m araK . K  2e w ia m an le  im  
się  u d a u ,  wi ;c w  ten sa m  sp o so D  p o ra ź  d rug i d o  te go  
s k le p u  w łam a li s ię  w nocy  z ś ro d y  na czw artek  Tym  
■•azerr' z ab ra li to w a ru  ne d w a  m il jo r y  w a rtośc i. S p ra ­
w ą  tą  za ję li s*ę a g e n t  Jaw o rsk i, p rzo do w n ik  K ow a lsk i 
1 z s z ó s t e g o  k o m isp rja tu  a g e n t  H a jn o sz . O n i to  w p a ­
dli na  trop sza jk i bandytów , a  ś lady zapi owadciły ich 
d o  m ieszkan ia  J an a  B i ło g a n a  p rzy  i I. K aszte lań sk ie j 
ł. 15 T u  za sta li on i n iebi zp ie cz n ego  w łam yw acz?  R o ­
m an a  S iw a k a . W  chwili, g d y  w chodz ili d o  m ieszkan ia , 
S iw ak  w y ją ł b ro w n in g , zm ie rzy ł s ię  d o  n ’ch. lecz  b ro ­
w n ing  zaciął s ię  I n ię  wypalił. W  te j chw dl fu n k c jo n a ­
r iu sze  p o lic ji rzuciii s ię  n a  n iego , p o w a lili g o  na o b o k  
sto jąc e  łó żk o  i ro zb ro ili, o d b ie ra ją c  m u n ab ity  b ro ­
wning. W  czas ie  rew iz ji z n a le z io n o  w  m ieszk an iu  k o r ­
b ę  d o  m ierzen ia  m u ró w  o raz  d eszczu lk ę , n a , k tó re j 
p ró b o w a n o  w iercen ia , w ytrychy , uk ry te  *r g a rn k ach  
w szc fa rce . o b cęg i, latark ę  e len tryczną i ca ły  pak iet  
n e b o jó w  d o  b ro w n in g a . S iw ak a , k tó ry  dn ia  • 28 lis to ­
p ad a  zb ie g i z e sk o rty , g d y  g o  p ro w a d z o n o  d o  B ryg i-  
Jfc<v, z a k u ło  w  k a jd an y  i lcsstrw o n o  d o  a re s z tó w  po  
licyjnych . G dy  p o lic ja  p rz e b y w a ła  na  m le lscu , w  ręce

oz ie jka , k tó ra  dn ia  22 lis to p ad a  pg. o d b y c iu  kary, o p „ -  
jc i ła  w ‘ą z ie rie . N a s tę p n ie  ja w i ł  s ‘q  t a n  Jesrcze  Jan  

M arco ch  zam . p rzy  u l. J a n o w s k ie j I. 88, k tó ry  przy 
sz ed ł rz e k o m o  d o  S iw ak a , a b y  m u  sp rz e d a ć  p lecak . 
W  m ięd zyczas ie  też  p rzo d o w n ik  K o —alsk i na  set odach  
przytrzym ał J an a  B u f m , zam . p rzy  u l. L eszc zy ń sk iego  
ł. 20, który n a le ża ł do tej c a łe j szajk i. W szystk ich  
w ym ien ionych  w raz  z B i lo g a n e m  zam kn ięto  w  areszcie, 

toKu dalszych d o ch o d zeń  Z o b o le w ic z  w raz  z p rzo  
dow n ik iem  K o w a lsk im  p ó źn y m  w ieczo rem  odszuKał 
wszystkg sk ó . ę, ukrytą  w  są s ie d n ie j re a ln o śc i zu par  
k an em  p o d  be lk am i.

W ALK A Z PRZEM YCANIEM  W ALUTY
» 'y w  ad o w cy  p o h cy jn l m. L w o w a  O b łą k  i S im on  

a re s z io w a li  M a je ra  L e fle rm an a , p o ś red n ik a , zam ieszka  
'e g o  przy ul H e»m ańsk lę|  1. 24 I J ó z e fa  L e ffe rm a n a  
bez za jęc ia , m le s z k a lą c e g o  w  h o te lu  „ B e lw ed e r". O n u  
a r e s z io w jn o  w  K aw iarn i „D e  ia  P a ix “ p o d  za rzu tem  
u p raw ian i i m e d o z w o le n e g o  h an d lu  d o la ram i i k o s z to ­
w n ośc iam i. R ow n ie f a re s z to w a n y  z o s ta ł M o rd k o  P in - 
czewsKl z C hm ie ln ika  w  g u b e r n 1 Po iock ie j, k tó ry  od  
Józe ra  L e fe rm a n *  kup ił 35 d o ia ro w . Przy a re s z to w a ­
nym  Józu lie  L e ffe rm a m e  z n a le z io n o  z e ga re k  złoty , d w a  
bry lan ty , 5 a o la ro w , 20 z io tycn  g u ld e n ó w  ho len dersk ich  
i 4PQ ty s ię cy  m arek M a je r  L e f fe rm a n  m ia» 2 p ie rś ­
c ion k i z b ry ian ta m 1, a  P ln czew sk i 230 tysięcy " 'a r a k .  
L e f ie rm a n rw ie  p rzeam io ty  z ło te  u s iło w a li  s p rzeaa w a ć  
J ó z e fo w i E ise n b e rg e r  awi, zam ieszk a łem u  w  n ote lu  
k rak o w sk im  i H e rm an o w i G o ld en b ? rg o w i, m ie s z k a ją ­
cem u p rzy  ui. G ró d e ck ie j 1. 10.

ZG O N  N A  POSTERUNKU.
W  S o sn o w c u  p o lic ja  u rz ąd z iła  w a in ą  o b ła w ę  nn 

d ez e rte ró w  i b an d y tó w , w  o b r ę b ie  I -e g o  k o m isa rja tu . 
U ję to  w ten  s p o s ó b  89 d ezerte ró w . G d y  o  god z , 12-ej 
w  n o cy  patrol, sk ład a jący  s ię  z je d n e g o  p rzo d o w n ik a  
i 2 -ch  p o ste ru n k o w y ch  p rz y b y ł nu u lic ę  Ś ta ro -P o g o ń  
ską I ZDliżył s ię  d o  d o m u  Na 15, p rzy  z b ie g u  w sp o m  
n iane j u licy  i ul. T w a rd e j, ao y  u ją ć  p rz e b y w a ją c e g o  
tam  d ez e rte ra , zau w a żo n o , że  z sier.i d o m u  ktoś w y - 
-zu c ii n ied o p a łek  z p a p ie ro sa . J ak  s ię  p ó źn ie j o k aze  
lo , w  sien i d o m u  ukryw ali s ię  trzej bandyc i, na czele  
z C zesław em  K ędz io rem , sp raw c^^n  <eiu n ap a d ó w , po  
szu k iw an y m  o d fa w n a  p rzez w ład ze  p o licy jn e . Bandyci, 
ecu jąc  n iebezp ieczeń stw o , p rz y g o to w a li  się d o  o b m n y ,  
!!c *ąc  na  ucieczkę tem bardz ie j. "e m ieti d o  czyn ien i! 
ty lko  z trzem ?  p o lic jan tam i, W ch od zący  d o  s ien i d o ­
m u p o lic jan c i przyw itani zosta li w y s trza łam i z r e w o l­
w e ró w . R o zp o czą ł?  s : ą o b u s tro n n a  w y m ian a  strza łów , 
przyczem  p o d c z a s  w a lk i z bandytam i p o le g ł,  sp e łn ia jąc  
Swój o b o w ią zek , o o s te ru n k o w y  p o d k o m is a r ja t j  p o g o ń -  
sk:e g o  B o le s ła w  H c fm a . P o lic janc i jed n ak  n ie  u s tę p o ­
w a li i w rezu ltacie, w  czasie  śm ierte ln e j walk i z ra n io n o  
śm ierte ln ie  K ędz io ra , P o z o s ta li  d w a j w sp ó ln ic y  K ędz io ­
ra  z d o ła li z b ie c  Zw iok i 'p o s t e ru n k o w e g o  H o fm a n a  
voz w iez io n o  d o  szp ita ‘a T -w a  S o m o w .  K o p a lń  t Zakt  
H uta. p rzy  u l. R u d n e j Mt 5, zaś zw ło k i ban dy ty  p o z o ­
s ta w io n o  na  m ie jscu  d o  c zasu  p rzy byc ia  k o m isji s ą d o ­
w o - lekarsk ie j. Zm arły  ś. p. H c fm a n  o s ie ro c i’; żonę  
i t ro je  d ro b n y ch  d z ie i ; W y p io w a d z e n ie  zw ło k  ze  szdI- 
tó le  S o sn . T -w a  w  P o g o n i,  o d b y ło  s ię  w  n ied z ie lę  rinit 
11 -XII b. r. o  g o d z . 3  p o  p o łu d n iu . C ześć  m ul

EGZAM INY P. P. j
D n ia  17 b, m. z rana , p re z e s  m in istrów , p. P o n i­

kow sk i, Tw iedzlł w  to w arzy stw ie  m in istra  sp raw  we- 
■ nętrznych, D o w n aro w ic za , sz k o lę  p o lic y jn ą  p rzy  u< 

C iep le j, g d z it  kończy  s ię  o b e c n ie  4 -.o m i? s iec zn y  kurs  
dla fu n k c jo n a rju szó w  p o licy jn ych . N a  kurs ten  u częsz ­
cza ło  280 frek w en tan tó w  ze  w szystk ich  trzech  d zie łn ic , 
a to  z a ró w n o  uryższycn fu lnkcjor-arjuszów . jak  też p rzo  
dow n ik ó w . P  p re z e s  by ł o b e c n y  p o d c z a s  egzam in u  
z p ra w a  a d m in is tra cy jn e go  i taktyki p o lic y jn e j i od n ió s ł 

' z  te j w izy ty  ja k n a p e p sz e  w ra żen ie . IV szczegó ln o ść - 
stw ierdz ił, że  w ’eikl n ac isk  p o ło ż o n o  n a  w p atan ie  
w  tunkc|ona>-ju «zów  po*icyjnyci- u m ie ję tn o L :!  n a leży  
t e g o  zacn ow an ia  s ię  w o b e c  p u b lic zn o ścL

ZŁO T A  KSIĘGA OFIARNC-ŚO.
W  p ią tek  16 g ru d n ia  b. r. o d w ie łM  urzędn icy  

iw ow skie|  izby  S k a rb o w e j o o  P o ls k ie j  K ra to w e j K asy  
P ożyczK ow e j W W a r s z a w ę  15 b e c ze k  z ło ta  I1 sreb ra  
w a g i 1.629 klg,, 691 gr. w ięi- p rzeszłe  15 c e tn a ró w  m e ­
trycznych  (t. j. a ięce j ja k  1%  to n n y ) w a rtośc i o b e e re j  
o k o ło  700,000,000 M k. w czem  w a rto ś ć  s a m e g o  z łota  
w yn os i p rz e sz ło  600 m lljo n ó w  M k . J e s t  to  s c iąg u  
j e i n e g o  roku  trzec i t ra n sp o rt  k ru szcu  s z io c h e tre g c ,  
-e b r a n ę g o  przez Izbę  S k a rb o w ą  w e  L w o w ie  nn S k a rb  
N a ro d o w y .

W  n rudm u  u b ie g łe g o  ro k u  w y s ła ła  Izba  J k a rb o  
w a  (ó w c z e s n a  K ra jo w a  D y re k c ja  S k a rb u ) w e L w o w ie  
do  W a rsza w y  1.58? k l g , a  w  czerw cu  b ie żą ce go  rokti 
1,500 klg z ło ta  i s rsb ra , Ł ąc zn ie  z obecn y m  tran s  
portem  o d w io z ła  L w o w s k a  izba  S k a c b o w a  d o  Warsza­
wy w  jad n y m  ro k u  p rz e sz ło  4,500 kig. t. j . p rze sz ło  
45 c en tn a ró w  a lb o  4'/> to n n  k ru szcu  sz la ch e tn ego  
P o w ażn a  to  c eg ie łk a  w  u n d am e n c ia  w a lu ty  po lsk ie j. 
A  datki na  S k a rb  N a r o d o w y  p ły n ą  o b f ic ie  d a le j

JASKINIE GRY.
W  o b rę b ie  3 -g o  k o m isa r ja tu  d o k o n a n o  ob ław y ,  

p o d czas  której w  m ieszk an iu  H e rs za  S z tram a  p rzy  uli 
cy Z g ie rsk ie j Ns 19, w y k ry to  p o ta je m n ą  h az a rd o w e  g n , 
w karty . i

G dy  p o lic ja  w k roczy ła  d o  m ieszk an ia , z a d a n o  15 
o s ó b  g ra  ;cych, u  k tó rych  sk o n fis k o w a n o  6 ta lji kart 
68 tysięcy m arek  p o lsk ich  i 1000 m k. n iem ieck ich .

W iizystk ict s p ro w a d z o n o  d o  k o m isa rja tu , g az ie  
sp o rz ą d z o n o  o d n o śn y  p ro to k u ł I o rz e s lan c  tak ' wy 
d o  sądu ,


